Cena zł. 5 


z PZŻ w 


Opłata pocztowa ulszczoma ryczał(emy 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


ROK II | ŁÓDŹ, ŚRODA, 12 MAJA 1948 ROKU 


Znamienny pośpiech 


Amerykański zarząd wojskowy posta- 
nowił przeprowadzić w swoim sektorze 
przyśpieszoną denazyfikację, w wyniku 
której ponad 10 tysięcy hitlerowców ma 
odzyskać prawa obywatelskie i moż- 
ność wykonywania swego zawodu. Zdu 
miewającą — inowacją wprowadzoną 
przez Amerykan, będzie możność pisem 
nego załatwienia całej procedury dena 
zyfikacyjnej bez przesłuchiwania oskar 
żonych | świadków. 

Będzie to zatem typowy przykład de- 


|N: 130 (784)] nazyfikacji na papierze. 


Wymiana not między USA i ZSRR 


Pokój i współpraca nato 


Ów 


podstawowa wytyczną polityki ZSRR 
Rzad radziecki gotów jest zawsze podjąć rozmowy w sprawie porozumienia 


Dnia 9 maja radziecki minister spraw 
zagranicznych Mołotow zaprosił do sie- 
bie ambasadora Smitha i wręczył mu 
odpowiedź radziecką dla rządu amery- 
kańskiego. Rząd radziecki odnosi się 
przychylnie. do projektu zawartego w 
nocie amerykańskiej i zgadza się na dys 
kusje dla uregulowania wzajemnych 
rozbieżności. Rząd ZSRR nie może jed- 
nak zgodzić się z twierdzeniem USA, że 
winę za obecny stan rzeczy ponost 
rząd radziecki i że obecna polityka 
jest wynikiem ingerencji ZSRR w spra 
wy państw wschodniej Europy. 

Istotnie stosunki ZSRR z krajami Eu 
ropy wschodniej ku zadowoleniu pań- 
stwa radzieckiego znacznie się poprawi- 
ły po wojnie. Związek Radziecki zawarł 
z tymi państwami traktaty przyjazni i 
wzajemnej pomocy. Traktaty te jednak 
dotyczą wyłącznie ewentualności agre- 
sji ze stronyNiemiec lub ich sojuszników 
nie zawierają zaś wbrew twierdzeniom 
ambasadora amerykańskiego żadnych 
klauzul tajnych. Jest to taka sam po- 
lityka konsolidacji stosunków, jaką pro 
wadzą Stany Zjednoczone w stosunku 
do swoich sąsładów — Kanady i Mek- 
syku, oraz wobec innych państw, co 
jest zresztą zupełnie zrozumiałe. 
ZSRR BEDZIE DALEJ PROWADZIŁ 
POLITYKE UTRWALENIA PRZYJAZ 
NYCH STOSUNKÓW Z TYMI PAŃ- 
STWAMI. 

Na zarzut amerykański, że na obecny 
ustrój państw wschodniej Europy wy- 
warł wpływ Związek Radziecki, rząd 
radziecki odpowiada, iż w krajach de- 
mokracji wschodnio-europejskiej zaszły 
pewne przeobrażenia, które są natural- 
nym skutkiem zwycięstwa demokracji 
nad faszyzmem i nazizmem. Fakt wy- 
suwania w tych krajach komunistów na 
kierownicze stanowiska tłumaczy się 
tym, iż uważa się lch tam za najbar- 
dziej konsekwentnych bojowników prze 
ciwko nowej wojnie. Rząd demokracji 
są sprawą wewnętrzną tych państw, 
natomiast są państwa, w których IN- 
TERWENCJA AMERYKAŃSKA NIE 
DOPUSZCZA DO USTANOWIENIA 
RZĄDÓW DEMOKRATYCZNYCH. Ta 
kim państwem jest Grecja. 

Jeśli chodzi o program odbudowy go 
spodarczej Europy, to nikt nie jest baft- 
dziej w tej sprawie zainteresowany niż 
ZSRR, jako kraj, który doznał najwięk- 
szych zniszczeń wojennych. Rosja powi- 
tałaby z radością każdy plan odbudowy 
gospodarcz., o ile byłby on oparty na nor 
malnych warunkach współpracy gospo- 
darczej w ramach ONZ. bez zastrzeżeń 
natury politycznej, z należytym posza- 
nowaniem praw i suwerenności państw 
zainteresowanych. 

Naprężenie, jakie powstało między 
obu państwami, należy przypisać poli- 
tyce Stanów Zjednoczonych, kóre doko 
nały rozbudowy sieci baz morskich i lo 
tniczych również i na granicy państwa 
radzieckiego. 

Atmosfere zatruwałv jeszcze bardziej 
grożby pod adresem ZSRR pochodzące 


| 


Agencja TASS ogłosiła następującą wiadomość: Dnia 4 maja ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych w Moskwie Bedell Smith doręczył ministrowi spraw zagranicznych ZSRR Moło- 
towowi notę, w której rząd USA proponuje odbycie dyskusji celem wyjaśnienia naprężo- 
nej sytuacji, jaka cię wytworzyła ostatnio między obu państwami, 


stwierdza, że USA nie żywią żadnych wrogich 
Oprócz tego 
rzuca mu nieprzychylny stosunek wobec płanu 


Nota amerykańska 
zamiarów wobec ZSRR. 


ani agresywnych 


nota zawiera szereg zarzutów pod adresem państwa radzieckiego, m. in. za- 


polityka rządu USA będzie nadal konsekwentnie realizowana. Polityka rządu USA, zdaniem 
autorów noty posiąda poparcie większości narodu. Przyszłe wybory nie mogą wpłynąć na 


zmianę zasadniczych linii tej polityki, 


Marshalla. Nota amerykańska podkreśla, j 


Rząd Stanów Zjednoczonych podkreśla wyraźnie, iż nie żywi wrogich ani Wa 
zamiarów wobec ZSRR, uważa natomiast, że rząd radziecki usiłuje rozszerzać swoje wpły-į 


wy polityczne na wiele krajów. W związku z 


prowadzenia polityki, która była dla nich samych przykrą, a dla sytuacji międzynarodo-| 


wej szkodliwą, ale konieczną. 


Nota amerykańska kończy się słowami: „Dołąd nie tracimy nadziei, r i 
znależć drogę do porozumienia, dla którego Ameryka ma zawsze drzwi otwarte i że znaj- 


dziemy wyjście z obecnej sytuacji naprężenia 


z kół zbliżonych do rządu USA, RZĄD 
RADZIECKI NATOMIAST NIE BUDU- 
JE NIGDZIE BAZ I NIE GROZI NI- 
KOMU. 

Ostatnie porozumienie Francji, Wiel- 


kiej Brytanii i państw Benełuxu skierq*; 


wane jest przeciw wszystkim państwom 
nawet przeciw b. sojusznikom. podczas 
gdy traktaty radzieckie skierowane są 


tym Stany Zjednoczone zmuszone były do; 


że uda nam się 


i niepewności”, 


wyłącznie przeciwko Niemcom 1 ich 
sprzymierzeńcom. Prasa wyraźnie dono 
siła. że sojusz 5 państw skierowany jest 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Za 
warcia tego traktatu nie można tiuma- 
czyc, jako akt samoobrony. 

Następnie rząd radziecki stwierdza 
niewypełnianie przez USA warunków 
umów handlowych i stosowanie dyskry- 


minacji w handlu. Stany Zjednoczone nie 
pozwoiiły nawet na dostarczenie Związ- 
kowi Radzieckiemu tych towarów, na 
które już pobrano zaliczkę, a nawet któ- 
re już były całkowicie zapłacone, nara 
żając tym na straty dostawców amery- 
kańskich. 

Rząd radziecki przyjął do wiadomo- 
ści oświadczenie amerykańskiego rzą 
du, iż nie żywi on nieprzyjaznych uczuć 
względem Związku Radzieckiego i że 
wierzy w możliwość porozumienia mię- 


KI JEST ZAWSZE GOTÓW DAĆ SWÓJ 
WKŁAD W DZIEŁO ODBUDOWY. Zawsze 
prowadził i prowadzi politykę pokojo- 
wą, a obecnie wierzy, że uda się Usi- 
nąć wszelkie rozbieżności i osiągnąć 
trwałe porozumienie ku pozytkowi ca- 
łego świata i w interesie pokoju pow- 
szechnego. 

Ambasador Bedell Smith oświadczył, 
że przekaże swojemu rządowi odpo- 
wiedź ministra Mołotowa. 
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Wzrost sił ludowych w Świecie 


skłonił rząd USA do wszczęcia Starań o porozumienie 
z ZSRR. — Głosy opinii światowej 


Francuska prasa popoludniowa za- 
mieszcza na czołowych miejscach 
wzmianki o wymianie not między Sta- 
nami Zjednoczonymi, a Związkiem 
Radzieckim. 


Dzienniki w krótkich komentarzach 
wyrażają zadowolenie į uczucie ulgi. 
Dziennik „Intransigeant* nazywa wy 


miane not „wydarzeniem  historycz- 


inym“. „Paris Presse“ zamieszcza opty- 


Griswold jest peren entuzjazmu 


dla morderstw, dokonywanych przez rząd Sofulisa 


Agencja Elefteri Ellada donosi, że 
ateński dziennik rządowy „To Vima“ 
opublikował list. skierowany przez sze- 
fa amerykaskiej misji w Grecji — Gris- 
wolda do ministra sprawiedliwości Con 
słantin Rendisa, 

W liście tym Griswold wyraża apro- 
batę imperialistycznych czynników ame- 
rykańskich wobec masowych egzekucji 


ganizacji EAM-Elas'* oraz podkreśla 
swe uznanie dla posunięć rządu ateńskie 
go, który „nie uległ wpływom przyjaciół 
Markosa', protestujących na całym 
świecie przeciwko krwawemu terrorowi 

Kontynuowanie nadal masowych egze 
kucji, Griswold określa cynicznie, jako 
obronę przed „interwencją zagraniczną 


dokonywanych na „zbrodniarzach z or-| w sprawy wewnętrzne Grecji“, 


Einaudi— prezydentem Włoch 


Jak donoszą z Rzymu w trzecim gło-| 
sowaniu w wyborach prezydenta Repu- 
bliki Włoskiej wyłoniła się nowa kandy- 
datura, którą zaleci} członkom partii 
chrześcijańsko-demokratycznej premier 
de Gasperi. Jego kandydatem był tym 
razem 75-letni Luigi Einaudi, były mini- 


czwarte głosowanie, 


W trzecim głosowaniu Einaudi otrzy- 
mał 11 głosów ponad zwykłą większość 

We wtorek wieczorem odbyło się 
w którym więk- 
szość kwalifikowana nie jest już potrze- 
bna do ważności wyborów, 


Tym razem Einaudi został wybrany 


ster finansów, obeenie zaś „dyrektor bu | na prezydenta Republiki Włoskiej. 


dżełowy'* i rzeczoznawca gospodarczy. 


mistyczny artykuł, w którym stwierdza 
możliwość porozumienia. „Le Monde“ 
zaznacza, że inicjatywa departamentu 
stanu wywołana została zaniepokoje- 
niem, jakie budzi obecny stan rzeczy w 
amerykańskiej opinii publicznej. „Ce 
Soir“ podkreśla, że jednym z powodów, 
które skłoniły rzad amerykański do po- 
wzięcia inicjatywy, jest przekonanie a 
wzroście sił ludowych i o ich przywią* 
zaniu do sprawy pokoju. 

Korespondenci agencji Reuera dono- 
szą z szeregu krajów, że wiadomość o 
możliwości nawiązania bezpośrednich 
rozmów między Stanami Zjednoczony 
mi, a Związkiem Radzieckim — wywo- 
łała uczucie ulgi i zadowolenia. Opinia 
publiczna wielu - krajów — stwierdzają 
korespondenci agencji Reutera — powi 
tala z ogromnym zadowoleniem zapo- 
wiedź możliwości rokowań  radziecko* 
amerykańskich, wyrażając pragnienie 
ich pomyślnego przeprowadzenia. 

Również w kuluarach Izby Gmin w 
Londynie odżyły optymistyczne nastro- 
je, choć w kołach oficjalnych nie ukry- 
wa się rezerwy z uwagi na to, że rząd 
amerykański nie zawiadomił rządu bry 
tyjskiego o swym zamiarze wysłania no 
ty do ZSRR. Rzecznik Foreign Office 
oświadczył, że minister Bevin studiuje 
treść obu not, 


dzy obu państwami. ZWIĄZEK RADZIEC= 
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Jedną z trudnych i drażliwych sytua- 
cji naszego codziennego życia, jest cią 
gle sprawa wzzjemnego stosunku wła- 
ściciela mieszkania do sublokatora i na 
odwrót. 


Temat ten będący niejednokrotnie 
przedmiotem dowcipów, złośliwych ane 
gdotek, satyrycznych komentarzy, nie- 
steły, bywa w życiu nie jednego z nas 
problemem o zasadniczym znaczeniu: 
Dowodżą tego liczne listy naszych Czy 
telników, opisujących nam cienie (któ- 
rych jest bardzo dużo) I blaski (których 
jest bardzo mało) życia sublokatorskie- 
go. 

Na ogół biorąc wydawałoby się, że 
przecież jeśli mieszkanie jest podzie- 
lone, każda rodzina ma swój pokój, do 
którego nikt nieproszony nie ma wstę-, 
pu, nie może także być wielu powodów | 
do nieporozumień į zgrzytów. Ale istnie | 
ją w każdym mieszkaniu ubikacje wspól | 
ne, jak kuchnia, łazienka (o ile akurat 
jest), piwnica, strych itd. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że pra, 
wie zawsze któraś ze stron czuje się 
pokrzywdzona, wyzyskana, oszukana |... | 
szykanowańa. Brzmi to mniej więcej 
tak: 

„Ponieważ wiadomo, że idę rano do 
biura — pisze jedna z Czytelniczek — 
i śpieszę się, ażeby się nie spóźnić, md 
ja gospodyni zajmuje na złość łazienkę 
tak długo, że po prostu nie mogę zdą- 
żyć się umyć. Gdy jej na to zwróciłam 
uwegę, powiedziała, że dla mojej wy- 
gody ona nie będzie chodziła brud- 
na(1).” 

Inńe kłopoły ma niedawno zamężna, 
młodziutka pani Wanda z ul. Narutowi- 
za. Właścicielka mieszkania absolutnie 
nie rozumie, że w pewnych godzinach 
jej sublokatorka przygotowuje, względ- 
nie pragnie przygotować posiłek dla 
męża i dla siebie. Kuchnia i palniki ga- 
zowe stale są okupowane. 


POPOWO TWO FYTCYAPYTTAAWATOACZAO OOOO 


Poszukuje się 
ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW 
na pierwszorzędnych warunkach. 
Zgłaszać się osobiście 
w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
PRASA“ 
Łódź, Piotrkowska 55 


IMZ TIE EEA 


EREDE 


„=> Postawię swój garnek i wyjdę — 
skarży się młoda mężatka — gdy Wra- 
cam po 10-ciu minutach, stoi na boku 
zbojkotowany. Na moje uwagi i prośby 
słyszę opryskliwą odpowiedź, żebym 
nie zapominała, kto tutaj jest właściciel 
ką, a kto tylko sublokatorem!”. 

Takie i tym podobne żale, czasem zna 
cznie bardziej skomplikowane, czasem 
tak drobne, że uwierzyć trudno, jak mo- 
gły się stać źródłem konfliktu, słyszymy 
i czytamy bardzo, bardzo często. 

Czego to dowodzi? — Nieumiejętnoś- 
cią współżycia, braku życzliwego zrozu- 
mienia człowieka przez człowieka, ego 
izmu i zupełnego braku opanowania. 
Poza tym, przykre w tym wszystkim jest 
zawsze to, że tak chetnie wykorzystuje 
się swoją „przewagę” nad kimś, kto 
jest zależnym, kto jest. tyłko sublokato- 
rem, a nie lokatorem głównym, czy wła 
ścicielem domu. 

Oczywiście, istnieją | sytuacje od- 
wrotne, kiedy to sublokatorzy potrafią 
swym nieznośnym zachowaniem, bra- 
kiem porządku, nie szanowaniem cudze 
go spokoju, dać się porządnie we zna- 
ki, Niemniej jednak, ogólnie sprawe uj 
mując, bardzo niewielkie mają oni przy 


Zx mało lekarzy, za mało aptef 


Konferencja w ŻUS-sie 


ma temat usprawnienia działalności 
ubezpieczeń społecznych w Łodzi 


Wczoraj odbyła się, w Zakładzie( 
Ubezpieczeń Społecznych konferencja, 
której celem było usprawnienie dzia- 
łalności instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych, a więc ZUS-u i Ubezpieczalni Spo 
łecznej. 

Na konferencji wskazano na istniejące 
trudności w dziedzinie ubezpieczeń spo 
łecznych. Miaste nasze w dotkliwy spo 
sób odczuwa brak lekarzy, Normalnie 
na 1.000 ubezpieczonych winien przy- 
padać jeden lekarz, proporcja ta jednak 
jest o wiele gorsza. 

Poza tym w Łodzi za mało jest aptek 
dla ubezpieczonych. W 10 r 0 47 
likwidowano knajpy i szynki, U 
czalnia w'vczylro'» kilka odpowiednich 
lokali ną urzącze 1> = rich aptek, jed 
nakże lokali tych dotąd nie otrzymano. 


pp E PRESS ILUSTR 
Wie utrudniajmy sobie życia! 


Wzajemne zrozumienie © 


powinno panować medzy lokatorem a subilokatorem.—Co-| 
dzienne, drobne konflikty, których łatwo można uniknąć... 


świadczy o człowieku. Że przeżyliśmy 


wileje. Znamy wypadki, kiedy właściciel 
ka czy właściciel mieszkania odcina sub 
iokatorom dostęp do kuchni, do ubika- 
cji, wyłącza im światło (licznik jest na 
moje nazwisko! — oświadcza), usiłuje 
nie przyjmować komornego, gdy ktoś 
nie może zaakceptować nieuzasadnio- 
nej podwyżki itp. 

Naturalnie sprawy takie często nie 
mogą obejść” się bez interwencji władz. 
Zaczyna się składanie zażaleń, sprawy 
w Sądzie, grzywny, kary i tym podobne 
obustronne przykrości, kłopoty, strata 
nerwów, spokoju | zdrowia. 

A może przecież być zupełnie ina- 
czej — najlepszym dowodem tego są 
ci wszyscy lokatorzy, którzy zajmując 
wspólnie jedno mieszkanie żyją. ze sobą 
w zgodzie, patrzą dalej niż na czubek 
własnego nosa, rozumieją, że robienie 
piekła z codziennego życia bardzo źle 


straszne, ciężkie lata okupacji I nie ma- 
my prawa teraz marnować naszej ener- 
gii 1 sił tak potrzebnych ogółowi na po- 
niżające, sobkoskie, pełne żółci „uże- 
ranie się“ i utrudnianie życia bliźnim. 
(a) 


„ Podniesiono również ` konieczność 
usprawałćnia rozdziału leków. Zdarzają 
się fakty, że lukarstwa leżą długo w 
składnicach, podczas gdy apteki bory- 
kają się z tch brakiem. 

Wskazano także na konieczność po- 
większenia rent, które wahają się obec- 
nie w granicach około 2.000 zł. a więc 
nie mogą wystarczyć na utrzymanie i 
w rezultacie renciści muszą pracować. 
co z kolei powoduje wzrost świadczeń 
leczniczych. 

Cv mstarlał z wcznrajszej konfe- 
rencji pz. ire do władz cen- 
rolnych, które jak wiadomo postano- 
wiiy przeprowadzić reorganizację w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych pod 
katem interesów ubezpieczonych. (s-ki) 
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WIESŁAWA: Rozumiemy doskonale Pani 
zmartwienie i gorycz, ale nie wolno Pani za- 
pominać, że matka jest obecnie ofiarą nało- 
gu i nie zdaje sobie sprawy jak dalece jej po 
BoE i zachowanie ciąży nad Pani ży- 
ciem. Uważamy, że jedynym ratunkiem w tej 
bose. jest skłonienie matki aby zaczęła 
się leczyć. Na terenie Łodzi, o czym pisaliś- 
my niejednokrotnie, istnieje Kolejowa Pora- 
dnia Przeciwalkoholowa, ul. 11-go Listopada 
76. Powinna Pani przede wszystkim tam udać 
się z matką. O jle lekarz uznałby, że leczenie 
ambulatoryjne nie da rezultatów, należy sta- 
rać się leczyć matkę w odpowiednim szpita- 
lu, do którego mógłby ją skierować lekarz 
Ubezpieczalni (o ile matka ma prawo korzy- 
stania 2 opieki i lecznictwa Ubezpieczalni). 
W każdym razie, w Poradni udzielą Pani naj 
lepszej konkretnej pomocy i rady. Jeżeli 
matka nie zechce pójść do lekarza, może Pa- 
ni wezwać go do domu. Często tak bywa, ża 
to czego najbliższe otoczenie nie może osią- 
gnąć, udaje się komuś obcemu z czyim zda 
niem chory (a matka Pani jest człowiekiem 
chorym) się liczy, Może tak być į w tym wy 
padku, że lekarz będzie miał większy wpływ 
na nią niż Pani prośby, wyrzuty itd. Proszę 
nie rozpaczać, a konkretnie działać. Leczenia 
w Poradni jest albo zupełnie bezpłatne, albo 
też opłaty są minimalne, tak, że na pewno 
nie będzie Pani miała z tego powodu trudno 
ści materialnych. Musi Pani tylko wytrwałe 
dążyć do celu, nie zrażać się jeśli skutki le= 
czenia nie będą natychmiastowe; Walka z na 
łogiem jest trudna '£ czasem długotrwała, © 
tym także sry R ke an 


BARYŁECZKA: wydaje nam się, że Pani 
trochę kaprysi i mocno wyolłbrzymia swoją 
troskę. A przecież ma Pani wszelkie powody 
aby cieszyć się życiem. Kształci się Pani w 
wybranym z zamiłowania zawodzie, ma Pani 
niezłe warunki 1 materialne, jest Pani mło- 
dziutka i zdołna, ale... pisze Pani „każdy ma 
jakieś zmartwienia, więc i ja mam”. Czy dla 
tego że inni mają troski, to Pani także trak- 
tuje to jako „punkt honoru* aby je sobie 
stwarzać? Bo cała ta historia o chłopcu, któ- 
ry przychodził i przestał przychódzić, pisał; 
a teraz nie pisze, raczej jest sprawą Pani po 
drażnionej ambicji i uporem, aby przełamać 
jego obojętność, niż miłością, o której wie 
Pani jeszcze bardzo niewiele i to raczej za 
słyszenia, łub z książek, niż na podstawie wła 
snych przeżyć. Wiele jest młodych dziew* 
cząt, które pod wpływem swojej wyobraźni; 
egzaltacji i tego, że podoba im się rola zako 
chanej, wmawiają sobie uczucie „miłości na 
śmierć i życie” np. do artysty Z którym na= 
wet nigdy nie rozmawiały. Znajomości swoja 
powinna Pami stawiać na płaszczyźnie kole- 
żeństwa i przyjaźni, nie komplikować niepo- 
trzebnie tak pięknego okresu w życiu, uczyć 
się, korzystać w wolnych chwilach z słońca 
i powietrza i nię przywiązywać wagi do ta- 
kiego czy innego zachowania jakiegoś młode 
go człowieka. 

Ely 4 

ZOSIA B.: Skutecznie poradzi Pani na pe- 
wno lekarz-neuroloq, który enaidzie źródło 
dolegliwości. Niepotrzebnie się Pani tak bar 
dzo przejmuje Jesteśmy pewni, że zaobser- 
wowane przez Panią objawy chorobowe da- 
dzą się usunąć, ale rzecz prosta trzeba coś 
w tym kierunku robić, a nie tylko płakać 
i denerwować się. Współczujemy Pani, gdyż 
każda choroba, naweł najlżejsza jest przykra 
ale powodu do dramatu absolutnie nie widzi 
my: 


Z. B.: Proszę poinfarmować się w Lidze 
Morskiej, AL Kościuszki 86. 


Codzienna nowelka „Ernressu” 


N owoczesny Otello 


Szanowii 

O tym, że salka: 
jest przykładną żoną wie pan 
sam. Ale być może, nie wie pan o 
tym, że ona pana zdradza. Jeśli 
chce pan coś więcej usłyszeć i zoba- 
czyć, proszę przyjść dziś wieczórem o 
siódmej godzinie do mieszkania A. 
Chochełki, ul. Sympatyczna 45, II 
piętro, front. 


Przyjaciel. 
eg’ 

Pan Fosiłek, otrzymawszy powyższy 
list wchodził potem punktualnie o go” 
dzinie siódmej wieczorem na drugie 
piętra niepozornej kamienicy przy ul. 
Sympatycznej nr. 45. m 

Zdecydowany na wszystko zadzwonił 
raz jeszcze. Ale dopiero na trzeci dzwo 
nek rozległ się za drzwiami jakiś szmer 
rozmów, jakieś stąpanie, po czym w 
zamku zgrzytnął klucz. W otwartych 
drzwiach stał młody człowiek, w pyja* 
mie, z fryzurą najwidoczniej świeżo do- 
prowadzoną do porządku. 

— Pan Antoni Chochełka? — zapy- 
tał pan Fosiłek. 


Tok jest — potwierdził młodzie- 


msiżonka nie | niet. — Czego pan sobie życzy? 


— Gdzie jest moja żona? — zawołał 
pan Fosiłek. 


Młody człowiek cofnał się przerażo- 
ny, a pan Fosiłek wpadł tuż za nim do 
mieszkania, jak wilk do zagrody owiec, 

— Gdzie jest ta nikczemna! — ryk- 
nął ponuro. 

Lecz młodzieniec w pyjamie miał już 
widocznie dosyć tej zabawy. Zmarsz- 
czył brew i rzekł spokojnie, ale z ustajo 
ną grożbą w głosie: 

— Proszę pana © natychmiastowe 
opuszczenie tego mieszkania... 

W tejże chwili rozległ się dziwny ha- 
tas. Jakgdyby gdzieś w piwnicy pe- 
kła rura wodociagowa. Albo jak gdyby 
— gdzieś w szafie — ktoś kichnął. Pan 
Fosiłek spojrzał naturalnie na szafę. 

— Otwórz pan! — rzekł do młodego 
człowieka — otwórz pan natychmiast! 

— Niemożliwe — odparł bohaters'zo 


pan Antoni — zupełnie wykluczone. 
Raczej umrę, niż otworzę... 
Pan Fosiłek nie czekał na dalszy 


sląg, lecz odwrócił się do szafy i jed- 


nym celnym uderzeniem buta wywalił 
drzwi. Wewnątrz rozległ się przerażo- 
ny krzyk niewieści. Pan Fosiłek z dzi- 
kim błyskiem w oczach zanurzył rekę w 
szafie į wyciągnął na światło dzienne 
istotę w niej się ukrywającą. 

Przed nim stało młode dziewczę, któ- 
rego nigdy przed tym nie widział i cho- 
wało zapłonioną twarz w dłoniach. 

Przez chwilę panowało milczenie. Na 
stępnie młodzieniec podszedł do telefo- 
nu, chcąc zawiadomić widocznie mili- 
cję. 

— Ależ proszę pana — zaczął się ją” 
kać pan Fosiłek — To jakieś niepóro- 
zumienie.. otrzymałem anonimowy 
list... z fałszywymi informacjami! Go- 
tów jestem jednak załagodzić tę spra- 
wę... tylko bez skandalu... niech pan 
nie będzie taki twardy! 

Pan Chochełka był jednak w głębi 
duszy dżentelmenem, skoro dał się rze- 
czywiście ublagać, a potem, chowając 
do kieszeni kilka tysiączłotowych ban- 
knotów, uśmiechnał się wyrozumiale. 

— Oczywiście ta sprawa zostanie tyl- 
ko między nami! 

a * c 
Szanowny Panie Smykalski! 


O tym, że żonie pańskiej daleko 


jest do miana wzorowej małżonki — 
wie pan sam bardzo dobrze. Ale wat- 


- 


pie, czy wie pan, że żona pana zdra* 
, dza. Jeżeli chce się pan o tym prze” 
konać naocznie, może się pan pofa* 
tygować dziś o siódmej wieczorem 
na ulicę Sympatyczna 45, drugie pie 
tro front, mieszkanie pana Antonie- 
go Chochełki. 
Przyjaciel. 


Otrzymawszy powyższy list pan Smy 
kalski punktualnie o siódmej znalazł się 
przed mieszkaniem Antoniego Cho“ 
chełki. 


Zacisnąwszy w ręce sporą dębową 
iaseczkę zminą zdecydowanego na 
wszystko człowieka zadzwonił... 


Pół godziny później wyszedł uboższy 
o parę tysięcy złotych, a bogatszy o 


przeświadczenie, że jednak żona jego 
jest zacną i uczciwą kobietą. 
* 4 * 


Trick pana Chochełkt i jego spółki 
oparty jest na znajomości meskiej du- 
szy. Po panu Fosiłku pan Smykalski 
jest siódmą z kolei ofiarą aferzysty. 
I zanim unieszkodliwi go wreszcie mi- 
licja, pan Chochełka naciągnie jeszcze 
niejednego. Albowiem — jak w twier 
dził Szekspir uczucie zazdrości ogłupia 
i otumania najmądrzejszego nawet meż- 
czyznę. 


NU Ati Ę 4 


WACEK: — Jak pragnę czkawki!... 
Coś nam przez sufit przecieka!..,. 


SriwWESER 
FLAK 


RZE 


WACEK: — Chyba śpi Sylwek... 
WICEK: — E, gdzie tam! Trupiszon 


z ť O paS S USTA 
PRZYGODY WICKA i 


WACEK: — Co widzisz, serce? 
WICEK: — Ano nie! Jak na wybrze- 


WICEK: — Ano nic tylko jakaś wil-| by się zbudził, tak walę! Musiał gdzieś|żu: woda i woda!... 


gotność!.. To od literata! 


wyjść... 


WACEK: — Ładna historia! 


LITERAT: — Ach, wiedziałem, że 
coś jeszcze miałem zrobić!.. Nie zakrę- 
ciłem kranu!... 


Nieuczciwość ne nonłaca! 
Właściciel sklepu tekstylnego w Ło- 
dzi Franciszek Mikulski (Piotrkowska 


123) nie posiadał rachunków na zaku- | 
piony towar, a poza tym ukrywał ma-| i 


ieriały włókiennicze, za co Komisja 
Specjalna ukarała go grzywną 300 tys. 
złotych. 

Równocześnie ukarno grzywną 75.000 
zł. Marię Danielewicz (Zduńska Wala, 
vl. Daszyńskiego 26) za-pobieranie nad 
miernych cen, a za podobne wykrocze- 
, nie wymierzono 60 tys. złotych grzyw* 
ny Edwardowi Kieszkowskiemu z Piotr 
kowa (Sieradzka 2). (i) 


Dlaczego iaa iroże ą? 

W ostatnich dniach daje się zaobser- 
wować w Łodzi niezdrowe zjawisko, a 
mianowicie, że w sezonie największej 
produkcji jaj, kiedy powinny one być 
najtańsze, zaznaczyła się niczym nie* 
usprawiedliwiona zwyżka cen. 

Gdy we wszystkich sklepach spół- 
dzielczych oraz w wielu solidnych skle- 
pach prywatnych jaja kosztują po 11 
zł. sztuka, w pozostałych sprzedaje sie 
je po 12 a nawet 13 złotych. 

Nie można sobie tego inaczej wytłu- 
maczyć jak tylko tendencjami spekula- 
cyjnymi przed Zielonymi Świątkami. 
Potwierdza to fakt, że w wielu innych 
większych miastach ceny jaj wynoszą 
10—11 zł., a w Łodzi jeśli chodzi o po- 
+ zostały nabiał — ceny poważnie ostat- 


nio, spadły. (k) 


Decyzie mieszkaniowe 
hetą przesyłane petentom do domów 

W wydziale kwaterunkowym Staro- 
stwa Grodzkiego Śródmiejsko-Łódzkie- 
go jest jeszcze około 1.000 niezałatwio- 
nych spraw. Dzień w dzień petenci przy 
chodzą do starostwa, utrudntając po- 
ważnie pracę urzędników. 

W związku z tym, starosta grodzki 
postanowił, że odtąd wszelkie decyzje 
nie będą już wydawne na miejscu, lecz 
kierowane do mieszkań petentów, co 
im samym wyjdzie na korzyść, gdyż 
zaoszczędzą wiele czasu. 


Jednocześnie wydano odpowiednie po 
lecenia. aby wszelkie zaległości zostały 
jak najprędzej zlikwidowane, (i) 


Nerwowo chory 
targnął sie na życie 

W mieszkaniu własnym przy ul. Dow 
borczyków 38 usiłował odebrać sobie 
życie 50-letni Kazimierz Uberski, cier- 
piący od dłuższego czasu na rozstrój ner 
wowy. 

Korzystajac z nieobecności domowni- 
ków Uberski poderżnął sobie gardło 
brzytwą. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowego prze 
wiózł desperata w ciężkim stanie do 
szpitala „Betleem'» (i) 


podieta 


Pod przewodnictwem Prezydenta Sta 
wińskiego odbyła się wczoraj w Zarzą- 
dzie Miejskim konferencja, poświęcona 
najaktualniejszemu obecnie zagadnie- 
niu — sprawie budownictwa mieszkanio 
wego. 

Prezydent Stawiński wskazał na ko- 
nieczność podjęcia na terenie Łodzi 
szeroko zakrojonej akcji 

BUDOWY NOWYCH MIESZKAŃ, 
czego wymaga stale zmniejszająca się 
liczba izb mieszkalnych przy równoczes 
nym wzroście liczby mieszkańców. 

— Są rozmaite sposoby rozwiązania 
i złagodzenia problemu głodu miesz- 
kaniowego — oświadczył Prezydent. — 
Jednym z nich, najbardziej radykalnym, 
który jednak traktujemy jako ostatecz- 
ność, byłoby wyznaczenie konkretnego 
terminu na opuszczenie wszystkich loka 
kali mieszkalnych, zajętych przez przed 
siębiorstwa handlowe, przemysłowe 
czy rzemieślnicze. Drugim sposobem, 
który uważam za jedynie celowy, jest 


podjęcie przez inicjatywę prywatną ak- 
cji budownictwa mieszkaniowego tak, 
jak to miało miejsce w Poznaniu, czy 
Warszawie. 

Zebrani przedstawiciele Izby Przemy 
słowo - Handlowej, Izby Rzemieślniczej, 
Zgromadzenia Kupców, Izby Lekarskiej 
I Aptekarskiej, oraz Rady Adwokackiej 
wyrazili swą 

CAŁKOWITĄ APROBATĘ, 


wskazując, iż Łódź musi wreszcie zdo-| 


być się na rozwiązanie tak doniosłego 
problemu. 

Poseł Groszyński ze Str. Pracy zgło- 
sił konkretny projekt, proponując utwo- 
rzenie na terenie Łodzi Spółdzielni Bu- 
dowlanej Sektora Prywatnego p. n. 

„BUDOWA”, 


|której celem będzie dostarczanie swym 


udziałowcom tanich i zdrowych miesz- 
kań na jak najdogodniejszych warun- 
kach. 

Miasto rozporządza otnowiednimi te- 
renami pod budowę nowych domów, 


Łodzianie oszczedzaią! 


W ciągu trzech miesięcy wnłynęło 250 mliorów złotych 


Jak wiadomo, od lutego rb. wprowa- 
dzóny został obowiązek oszczędzania, 
który dotyczy wszystkich osób zarabia- 
jących ponad 20 tysięcy złotych miesię- 
cznie. 

Potrącenie odpowiednich kwot z tego 
tytułu odbywa się tak samo jak przy 


podatku od wynagrodzeń — zakłady 
pracy dokonywuja potrąceń według 


ustalonej tabeli i wpłacają odpowiednie 
sumy na dobro pracowników do kas 
skarbowych, które są zbiornicami PKO. 

Jak się okazuje, akcja oszczędzania 
na terenie naszego miasta i wojewódz- 


twa przebiega najzupełniej pomyślnie. 
W ciągu trzech miesięcy: lutego, marca 
i kwietnia, z tytułu tego wpłynęło do 
kas skarbowych ponad 250 milionów 
złotych. Pieniądze te posłuża do fnan- 
sowania rozmaitych robót związanych z 
odbudowa gospodarczą kraju. 

Pieniądze na książeczce oszczedno- 
ściowej — to najlepsza i najpewniejsza 
lokata. Nie tylko bowiem mamy pew- 
ność ich nienaruszalności, ale wiemy, że 
wkłady nasze są oprocentowane, a wiec 
choć nieznacznie — suma stale się bę- 
dzie powiększała. (s) 


Strażacy spadli z dachu 


Tragiczny epilog ćwiczeń w fabryce 


Terenem tragicznego wypadku były | Barierka nie wytrzymała tak silnego na 


wczoraj Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego nr. 35 przy ul. Jaracza 74. 

W godzinach rannych miejscowy od- 
dział Straży Fabrycznej przystąpił do 
t. zw. ćwiczeń linowych, które z powo- 
du braku specjalnej zjeżdżalni odby- 
wały się na dachu 2-piętrowego budyn- 
ku fabrycznego. 

Jeden ze strażaków trzymał linę na 
górze, dwóch przytrzymywało ją na 
dole, a pozostali strażacy wchodzili na 
dach, aby opuszczać się kolejno na dół. 

Na dachu znajdowała się barierka że 
lazna, o którą w pewnym momencie 
cparli się czterej będący tam strażacy. 


poru i załamała się strażacy, straciwszy | 


równowagę, runęlj na podwórze. 
Zaalarmowano natychmiast Pogoto- 
wie Ratunkowe, którego lekarz stwier- 
dził ciężkie obrażenia ciała u ofiar wy- 
padku. Poza ogólnymi  pofłuczeniami 
trzej z nich doznali wstrząsu mózgu i 
istnieje poważna obawa o ich życie. 
Rannych strażaków — 19-letniego Ry 
szarda Wenela (Ksieży Młyn 2), 21-let- 


dzka 7), 19-letniego 
(Stoki) 1 33-letnicgo 
(Aleksandrów) — przewieziono do szpi- 
tala św. Józefa w Łodzi, G) 


Zenona Kosiora 


niego Edmunda Rosińskiego (Gaawa:| 
| 


Mariana Kersza! 


będzie przez inicjatywę prywatną. W Łodzi powsta- 
nie spółdzielnia, której udziałowcy bedą mogli nabyć na 
własność tanie i dobre mieszkania 


można też liczyć na pomoc ze strony 
Rządu, który na pewno przyzna pewne 
kredyty na ten ce!. 

Poseł Groszyński proponuje, aby u- 
dział w Spółdzielni wynosił 2.000 zł., a 
wpisowe 500 zł. W ten sposób jeśliby 
przemysłowcy prywatni zgrupowani w 
Izbie Przem. - Handlowej wykupili 5.000 
udziałów, I taką samą iłość członkowie 

i izby Rzemieślniczej i Zgromadzenia Kup 
ców — możnaby uzyskać na początek 
150 milionów złotych. Dla Izby Aptekar- 
skiej poset proponuje 1.000 udziałów, 
dla Izby Lekarskiej również tysiąc, a dia 
Rady Adwokackiej 500 udziałów po 2 
tysiące złotych. 

Ogółem więc z wpisowym uzyskałoby 
się w ten sposób 40 milionów złotych i 
możnaby przystąpić do budowy pierw- 
szych domów. 

Do tego dojdą wkłady budowiane, a 
każdy członek Spółdzielni po wpiaceniu 
całej należności i 


OTRZYMA NA VŁASNOŚĆ MIESZKANIE, 


które zgodnie z obowiązującą ustawą 
zwolnione będzie spod dekretu o publi- 
cznej gospodarce lokalami. Właściciel 
takisgo mieszkania może z nim robić 
co mu się podoba, może mieszkać w 
nim bez żadnych norm zaludnienia. Do 
tego należy zaznaczyć, że wszystkie no 
,wowznoszone budowle zwolnione są 
|z rozmaitych obciążeń fiskalnych i ko- 
rzystają z szeregu przywiiejów, 


Przedstawiciele Izby Skarbowej I Ko- 
misji Specjalnej, obecni również na tej 
konferencji, zapewnili, że nie interesu'e 
ich wysokość dochodów, jeżeli tiko 
dochód osiągnięty został drogą uczel- 
iwa i pod tym względem nie tylko, ża 
nie będą stawiali żadnych przeszkód, 
lecz przeciwnie — kto będzie inwesto- 
wał, ten może liczyć na pomoc i pg- 
parcie. 

Na zakończenie dyskusji, podczas 
której wypowiadali się wszyscy obecni, 
zgonie podkreślając celowość zainicjo 
wanej akcji, zabrał głos Prezydent Sia- 
wiński, dziękując za należyte zrozumie- 
nie jego intencji. Ponieważ wysuwane 
były rozmaite koncepcje, zgodne jeg- 
nakże z sobą jeśli chodzi o całoksz'alt 
zagadnienia — Prezydent zaproponowal 
zwołanie w terminie 10-dniowym pcno- 
wnej konferencji celem podjęcia kon- 
kretnych uchwał. 


Na konferencji tej rzeczoznawcy wy 
powiedzą się, ile wyniesie koszt bu*o- 
wy jednego mieszkania, w jaki sposób 
budownictwo będzie sig odbywało itd, 
co umożliwi podięcie pierwszych kon- 
kretnych kroków w klerunku budowy 
w Łodzi tak bardzo pośrzebnych miosz- 
kań! (o) 


a WPNE: 
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Wa e ESS NLU SUEZ 


Zobrze skrojony tat" ROMANS 16- letniej Chinki 


w Teatrze „Syrena“ 


Rzadko kto chodzi dziś we fraku, który po- 
oli staje się muzealnym zabytkiem, Również 
czasy, kiedy młody dżentelmen robił karierę 
'vIko dlatego, że umiał nosić z gracją i wdzię- 
jem dobrze skrojony frak, przeszły do histo- 
$ 

Osmuta- na tym tle komedia G. Dregely'a 
Dobrze skrojony Írak”, dziś po latach prze- 
łan społecznych, przesłała być farsą oby- 
'ajową, a nabrała raczej cech satyry na pew 
e ustroje, w których jedyną legitymacją u- 
oważniającą człowieka do ważkiego udziału 
« życiu polityczno - społecznym był (lub jest) 
taśnie „Dobrze skrojony frak". 

Historia młodego czeladnika krawieckiego, 
"tóry ubrany we frak jednego z klientów zja- 
"la się na balu wielkiego przemysłowca. i 
otkawszy się łam z wpływowym ministrem 
obi błyskawiczna karierę, jest bliźniaczo po- 
obna do satyrycznej powieści Dołęai Mosto- 
vicza „Kariera Nikodema Dyzmy”. Tyłko, że 
bohater sztuki Dregely'a Melcer jest o wiele 
sympałyczniejszy, niż zdecydowany lotr „pre- 
es” Dyzma; nie jest tak brutalny i bezwzgłę 
'ny, ma więcej krytycyzmu w stosunku do 
a1mego siebie, no i... posiada więcej poczu- 
cja humoru, 

Stara sztuką Dregely'a „Dobrze skrojony 
fak" została dobrze skrojona, przykrojona i 
orzenicowana przez Jurandoła, który urozma- 
teH ją szeregiem doskonałych piosenek, 
trwspółcześnił, a przede wszystkim, podkreśla 
iac momenty satyryczne, wzmocnił jej akcen- 
ty społeczne. 

Artysta, który grał człowieka w „dobrze 
skrojonym fraku” był Kazimierz Pawłowski, 
»ełen komediowej werwy, konsekwentny, poj- 
mujacy: w lot zasadnicze intencje autorów. 

Sekundował mu pozostały zespół, na Które- 
mo czele stali Kazimierz Szubert (dawno fuż 
niewidziany w Łodzi), Jadwiga Andrzejewska, 
Irena Horečka i Stefania Grodzieńska. 

Nietrudno jest z zestawienia samych naz- 
wisk wyciagnąć ostateczny wniosek, że „Do- 
hrze skrojony irak” jest pod każdvm wz zale- 
dem doskonałym widowiskiem. przyjmowna- 
nym przez rozbawionych widzów dobrze za: 
stużonymi oklaskami. M. J 


Kontrola skarkowa 
rrzedz eyorstw łódzych 


Na terenie Lodz? rozpoczęto kontro- 
lę skarbową wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, celem 
stwierdzenia czy podawane obroty od- 
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 

Kontrola będzie trwała kilka miesię- 
cy. W wypadkach stwierdzenia nie- 
rzetelności ksiąg, kontrolerzy spiszą 
protokóły, celem ukarania nieuczci- 
wych podatników grzywnami  pienież- 
nymi i zastosowania domiarów podatko 
wych. 

Na ogół jednak stwierdzić należy, że 
moralność podatkowa poprawiła się zna 
cznie i że wypadki niewłaściwego pro- 
wadzenia ksiąg są o wiele rzadsze, niż 
w roku ubiegłym. (t) 


Zaw etz ona w miłośc 


16-letnia Chinka, Lucyna Tsang, zo-! 
stała ujęta i osadzona w areszcie za 
przemyt i nielegalne przekroczenie gra 
nicy. 

Zawierucha woienna zagnała ją do 
Polski i tutaj spędziła lata okupacji. Po 
skończonej wojnie postanowiła wrócić 
do swojej dalekiej ojczyzny. Zaopa- 
trzywszv się w konieczne dokumenty. 
pojechała do Berlina, gdzie ku swojej 
rozpaczy dowiedziała sie, że transporty 
zostały wstrzymane. Wróciła do Łodzi i 
przy tej okazji popełniła pierwsze prze- 
stępstwo — przemyciła 45.000 igieł do 
szycia. Przestepstwo tym razem nie zo- 
stało. wykryte. 

Po paru miesiącach dowiedziała się. 
że trfnsnorty ruszyły. Wszczęła starania 
o zezwolenie na wyjazd i ponownie 
znalazła się w Berlinie, Miała jednak 
wyraźnego pecha, bo sprawa transpor- 
tów znowu utknęła. 

W Berlinie poznała swojego rodaka. 
Wang Sidzi również nragnął wrócić do 
Chin. Był maj. Kwitły bzy, a Wang 


tc ekfa do totzi 


miał czarne uroczne oczy i ciepły, aksa- 
mitny głos. Głos ten śpiewał jej o mi- 
łości, a nade wszystko zapewniał, że 
gdy wrócą do Ojczyzny, połaczą się nie 
rozerwalnym węzłem na drogę życia i 
wieczną drogę śmierci. 


Czas płynał i dojrzewał owoc ich mi- 
łości. Lucyna Tsang nie teskniła już za 
dalekimi Chinami, wzmagała się nato- 
miast coraz bardziej tesknota za uko- 
chanym, który stawał się dziwnie roz- 
targnionv i coraz mniej miał dla niej 
czasu. W końcu dowiedziała ste, że zo- 
stała sromotnie oszukana, gdyż umiło- 
wany od dawna był ożeniony z jakąś 
Gretchen. 

W toku dochodzenia wyjaśniła, że bo 
jąc sie matki, przed którą nie zdołała- 
by ukryć owocu swojej miłości, posta- 
nowiła uciec do... Łodzi. 


Obecnie czeka ją rozprawa sądowa 
za nielegalne przekroczenie granicy, a 
ponadto odpowiadać będzie przed wła- 
dzami celnymi za przemyt igieł, (p) 


Złodziei, defraudant i konfident 


Kto zna Stefana Kasprzaka? 


Bujna przeszłość Stefana Kasprzaka. 
buchaltera, została uwieńczona kilka- 
krotnymi karami długoletniego więzie- 
nia. 

Podczas okupacji Kasprzak  zatrud- 
niony był w niemieckiej szwalni w 
Ozorkowie. W styczniu 1944 r. stanął 
przed niemieckim sądem (Sonderge- 
richt) pod zarzutem skradzenia ze 
szwalni 15 par spodni. Kasprzak, chcąc 
się wykręcić od kary, przytoczył pod- 
czas przewodu sądowego położone 
przez niego zasługi dla „narodu pa- 
nów“ i oświadczył, że wydał kilku czyn 
nych komunistów w ręce władz nie- 


oświadczył — wydawał również przed 
wojną w ręce polskiej defensywy. 
„Zasługi“ te jednak nie wzruszyły 
Sondergerichtu i Kasprzak został ska, 
zany przez Niemców na 4 lata więzie- 
nia, 
Po skończonej wojnie Kasprzak i w 


wolnej Polsce dopuścił się szeregu nad- 
użyć, ukoronowanych olbrzymią defra- 


mieckich. Komunistów, zresztą — A 
wie, proszone są o zgłoszenie 


udacja, dokonaną w Spółdzielni Uniwer 
syteckiej, za co wyrokiem Sadu Okrego 
wego został skazany na 12 lat więzie- 
nia. ; 

Nie dość na tym. Obecnie Prokura- 
tura, będąc w posiadaniu akt sprawy 
Kasprzaka z Sondergerichtu, w których 
widnieją jego zeznania, zajmuje się dzia 
łalnością Kasprzaka — konfidenta. Wo 
bec tego, że ten zeznał, iż należał do 
KPP (Komunistycznej Partii Polski) 
został tam wprowadzony przez jakiegoś 


profesora gimnazjalnego z Ozorkowa. 
nazwiska którego nie podaje — chodzi 
o ustalenie — 


Kto z członków partii znał Kasprzaka? 

Kto razem z nim pracował w partii i 
czy stało się wiadomym, że był konfi- 
dentem? 

Wszystkie osoby, które mogą udzie- 
lić jakichkolwiek informacji w tej spra 
się do 
Prokuratury S. O. (Plae Dąbrowskie- 
go 5, pokój 222 do prok. Bronowskie- 
go). (mp) 
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Rozirwonił pieniądze 


B. nrzewodn czacy Zw. Metalowców 
skazany na 7 miesiecy w*rziena 


Przed kilku miesiącami od Okręgo- 
wej Komisji Związków Zawodowych w 
Łodzi wpłynęło zażalenie na przewod- 
niczacego Związku Zawodowego Meta- 
lowców w Piotrkowie Ignacego Bocheń 
skiego. 

W wyniku dochodzeń stwierdzono, że 
Bocheński donuścił się poważnych nad- 
użyć, przywłaszczając sobie pieniądze 
ze składek robotników na ogólną sumę 
126.700 złotych. 


Nievczciwy funkcjonariusz związko* 
wy został usunięty z zajmowanego sta- 
nowiska, a sprawę jego przekazano wła 
dzom sądowym. 

Wczoraj Bocheński stanął przed Są- 
dem Okregowym. Został on skazany 
na 7 miesiecy wiezienia z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na lat trzy. Na poczet wy- 
mierzonej kary sąd zaliczył Bocheńskie- 
mu areszt śledczy, w którym przebywał 
od dnia 18-go grudnia 1947 roku. (t) 


Program rat owy na czwarteK 

Ciekawsze audycie 
12.25 Muzyka operowa, wykonawcy: Orkje- 
stra R. P. w Bydgoszczy pod dyr. Arnolda Re 
zlera, Kazimierz  Czekotowski baryton, 
12.50 „Prawo dla wsi“ w oprac. mgr. Henry- 
ka Fijałkowskiego 13.00 D. c. muzyki opero- 
wej. 14.00 Koncert solistów, Antoni Szafranek 
— skrzypce, Ryszard Fabiński baryton. 
16.30 „Walka z wrogiem pracy Nr 1“ poga- 
danka Radosława Wojnicza. — 17.00 „Popu- 
larne Suity Chaczaturiana* — 17.45 R. U. L. 
„Problem malarstwa narodowego" wykład Ne 
li Samotyhowej. 18.00 „Dła każdego coś miłe 
go wykonawcy: Mała orkiestra P. R. pod 
dyr. Stefana Rachonia, ork. taneczna P R. pod 
dyr. Jana Cajmera, Józef Naruszewicz — bas 
Barbara Fessę — fortepian, Halina Kowalew 
ska — piosenki. W przerwie: około g. 19.00 
„Colas Breugnon* — IV fragment powieści 
Romain Rollanda. 20.50 „Wielki pisarz Demo 
kracji Polskiej“ odczyt z cyklu „Wiosna Lu- 
dów“ 21.00 Koncert muzyki kameralnej w wy 
konaniu Mirko Dornera (artysty fugosłowiań- 
skiego) — wiolonczela i Władysława Szpilma 
na — fortepian, 21.50 „Wychowanka” Słucho 
wisko wą komedii Aleksandra Ostrowskiego ` 
przekład 1 radiofonizacja Janiny Pregerówny. 
22.10 „Dawna muzyka" na .p.ytach „Antholo= 
gie Sonore“ XX audycja mtzyczna w opraco- 
waniu Romana Jasińskiego. 


Czytajcie 


„Express 
Fla strowamuj* 


Był jeszcze jeden moment oddalający 
go od Mony — jej zaciekła nienawiść 
do Polaków į tego wszystkiego, co jest 
polskie. 

Odkąd powiedział jej, że jego matka 
była również Polką, Mona stała się 
jak gdyby ostrożniejszą i bardziej liczy 
ła się ze słowami, jednakże wykorzy- 


(stywała każdą sposobność, ażeby pod 


adresem znienawidzonego przez siebie 
narodu, rzucić jakąś bardziej lub mniej 
złośliwą uwagę. 

Usiłował ją wówczas zaszachować. 

— Kto, jak kto, ale ty, urodzona w 
Polsce, której rodzice dorobili się tu- 
taj majątku, masz najmniej powodów 
do narzekania na polską nietolerancję. 
I w ogóle, dziwi mnie niewdzięczność 
łódzkich volksdeutschów, w stosunku 


na niemieckim Śląsku, Pomorzu i w 
Prusach Wschodnich żyło prawie milion 
Polaków? 

Ach, nudzisz mnie tym swoim 
polonofilstwem! — przerwała mu nie- 
chętnie, a widząc, że młody oficer jest 
zachmurzony, pieszczotliwie przytuliła 
się do niego 1 kokieteryjnie spoglądała 
mu w oczy. 

— Ale czy to jest powód do sprzeczek 
między nami? przekupywała go 
pieszczotą. I znów mijało parę dni 
wśród wzajemnej harmonii. 

Trzeba powiedzieć szczerze, że pięk- 
na Mona, jeśli chciała, umiała być bar- 
dzo miła. 

Heinz Sobota — jak wielu zresztą 
innych ludzi — miał dar zapominania 
rzeczy przykrych, a pamiętania do- 


do tych, którzy pozwolili im się bogacić | brych. Kiedy więc przyjechał teraz na 


i zostawili pema narodową swobodę 
Czy ty wiesz, że w jednej tylko Łodzi 
było przed wojną więcej niemieckich 
szkół średnich, niż polskich w całych 
Niemczech razem wziętych? A przecież 


dwutygodniowy, świąteczny urlop do 
domu, już po tygodniu zaczął tęsknić 
,za Mona. tak, jak w okresie swojej naj- 
«qorętszej dla niej miłości. 

Teraz po rozmowie z panną Wittes- 


heim uświadomił to sobie zupełnie wy- 
raźnie —i żywiej uderzyło mu serce na 
myśl, że za kilkadziesiąt już godzin zo- 
baczy znowu tę niby trochę pusta, niby 
egoistvczną, a jednak kochana Mone. 

— Nie znam się na zawiłościach ko- 
kiecego serca. Może jednak Mona z 
biegiem czasu spoważnieje? Może ją so- 
bie wychowam? A może w ogóle te wszy 
stkie moje zastrzeżenia wynikły tylko 
z tego, że żądałem od niej. kobiety z 
krwi i kości, zbyt wiele doskonałości?... 
Szkoda, że nie mam nikogo, przed kim 
mógłbym się zwierzyć ze swoich wątpli 
| wości — znowu pomyślał o matce, tym 
więcej, że na prawo, na pobliskim 
wzgórku czerniły się krzyże wiejskiego 
cmentarza. 

Kidyś, kiedy był jeszcze uczniem, ile 
razy przyjeżdżał ze szkoły do domu. 
niezmiennie i wiernie odwiedzał grób 
matki, tym jednak razem nie był tutaj 
jeszcze. 

Położywszy ubitego lisa u wrót cmen 
tarza wszedł między groby. 

Cmentarz był stary į zupełnie inny. 
niż te, jakie widywał w Niemczech: był 
w nim jakby słowiański sentyment. 
choć niemieckie napisy widniały na 
drewnianych i żelaznych krzyżach. 

Grobowiec żony właściciela tartaku 
był bardziej okazały. Wzniesiony z gra 
nitu stał pośrodku cmentarza, pod ochro 
ną kilku zupełnie białych teraz brzóz. 

Była w Heinzu raczej czuła melan- 
cholia, niż smutek (bo przecież tyle już 
lat minęło od chwili, kiedy ją utracił) 


PTA 


gdy ukląkł nad grobem i zmówił krótką 
modlitwę. 


Rzecz charakterystyczna: myślał już 
i mówił wyłącznie po niemiecku, a jed- 
nak, klecząc teraz obok grobu matki, 
odnalazł słowa swego dzieciństwa — i 
pomodlił się po polsku. 


Czyżby to uczynił podświadomie, pa- 
miętając, że matka jego była Polką, 
chociaż niemiecki napis złocił się na jej 
grobie: 

„Hier ruht in Gott 
Hedwig Sobota 
geb. Maciejewska 


Niemieckimi słowami prosiła zmarła 
bani Jadwiga Sobota przechodnia o krót 
ką modlitwę. Ale za to na bardzo sta- 
rym. stojącym opodal krzyżu widniały 
polskie słowa: 


Tu spoczywa w Panu 
Władysław Sobota 
właściciel tartaku 


ur. w r. 1848, zmarł w r. 1908. 
Przechodniu, zmów za Jego duszę 
„Wieczne odpoczywanie" 


Młody człowiek w mundurze niemiec 
kiego oberlejtnanta zadumał się. 

— I on też był Polakiem, jak moja 
matka! 

Powoli przeszedł aleją, odczytując na 
pisy na krzyżach į pomnikach. I wszę- 
dzłe było to samo: stare były tylko w 
języku polskim — nowe już w nie- 
mieckim, 

(D. e. n.) 
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EXPRESS FLUSTEE 
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Bieg sztafetowy 
© nagrode przechodnią 
„Expressu liustrowanego" 


Doroczny bieg sztafetowy © nagro- 
dę przechodnią „EXPRESSU ILUSTROWA 
NEGO“ winien, stosownie do regulami- 
nu, odbyć się w miesiącu maju. W roku 
ubiegłym bieg ten odbył się w połowie 
maja, obecnie jednak ze względu na 
ZIELONE ŚWIĘTA i tydzień jubileuszo- 
wy ŁKS postanowiono w porozumieniu 
z ŁOZŁA, bieg ten przesunąć na dzień 
30 maja. 

Bieg rozegrany zostanie, zgodnie z 
tradycją, w PARKU PONIATOWSKIEGO. 
W roku ubiegłym nagrodę „EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO” zdobył  PABIANICKI 
KLUB SPORTOWY, którego sztafeta 7 
razy 2.000 okazała się najlepszą. Nałeży 
spodziewać się, że bieg ten, który w 
roku ub. cieszył się wielką popularnoś- 


cią, zgromadzi itym razem poważną | 


ilość drużyn na starcie. W szeregu klu- 
bów łódzkich drużyny sztafetowe już 
rozpoczęły treningi. 


Ćwiczcie nadał 
C.K.W. Bierów Norovowych dzisknie 


Pierwszy masowy Narodowy Bieg na przełaj 
mamy poza sobą. Jakkolwiek nie ma jeszcze 


»ficjalnych dokładnych wyników centralnych, |O samo podejście do tego zagadnienia| ceważyli sobie 


to jednak opierając się na dotychczasowych 
wiadomościach stwierdzić należy, że biegi te- 
goroczne spełniły całkowicie swoje zadanie 
sportowe i propagandowe. Jest to wielka za- 
zinga samych biegaczy í tych tysięcy działa- 
czy, którzy nie szczędziłi trudu i czasu ażeby 
imprezę postawić na wysokim poziomie, 

Przeprowadzenie samej imprezy nie kończy 
jednak podjętej pracy. Odniesiony sukces po 
winien być bodźcem do dalszych/ wysiłków, 
ażeby w przyszłym roku uniknąć błędów { nie 
dociągrieć jeśli takie miały miejsce. Przyszło 
roczna impreza powinna wypaść ped każdym 
względem piękniej i okazałej. Niech młodzież 
nasza nie przerywa zaprawy, niechaj ćwiczy 
systematycznie cały rok. 

Centralny Komitet Wykonawczy Biegów 
Narodowych wyraża podziękowanie  wszyst- 
kim przedstawiciełom resortów, władz, urzę- 
dów instytucji, którzy przyczyniłi się w jaki 
kolwiek snosób do zorganizawania pierwszej 
masowej imprezy, 

Również Wojewódzki Komitet Wykonaw- 
czy w Łodzi wyraża podziękowanie tym, któ- 
rzy swą ofjarnością 1 społeczno-obywatelskim 
podejściem do akcji Biegów wysunęli okręg 
łódzki na czołowe miejsce wśród innych 
okręgów w kraju, 


Floret, szabla i szpada 
Akademiek'e mistrzostwa szerm erzy 


+ lekkoat'etów 


W dniach 15 į 16 hm. odbędą się w Łodzi 
drugie szermiercze akademickie mistrzostwa 
Polski. Mistrzostwa odbędą się w czterech kom 
kurencjach: floret pań į panów oraz szpada 
ł szabla. Zawody te będą jednocześnie próbą 
sił przed mającym się wkrótce odbyć spotka- | 
niem międzypaństwowym. 

W związku z powyższym zarząd łódzkiego 
AZS zwraca się z gorącą prośbą do sympaty- 
ków sporłu szermierczego © oefiarowanie na- 
gród. Fondatorzy nagród proszeni są o przesy 
łanie ich pod adresem AZS-u ul. Południowa 
mr. 10 tel. 158-13. 

EJ 0%] 

W związku z akademickim; mistrzostwami 
Polski w lekkiej atletyce wyznaczonymi na 
22—23 bm. w Poznaniu, zarząd sekcji lekko- 
atletycznej AZS zwołuje we czwartek dn. 13 
bm. o godz. 20.30 w lokalu własnym nadzwy- 
czajne zebranie wszystkich członków sekcji. 
Obecność zawodników zgłoszonych do PZLA 
obowiązkowa. 


Qdnrwiedz Redakcji 


JANEK, JERZY I JANEK, [nteresuje was 
bardzo dlaczego najlepszy gracz ŁKS Patkolo 
nie bierze udziału w grach ligowych w bar- 
wach tego klubu, Otóż wyjaśniamy, że Pat- 
kolo byś, rżeczywiście, graczem reprszentacyj 


Młode kadry entuzjastów 


zdobyte przez sport polski dzięki. Narodowym Biegom na przełaj 
W województwie łódzkim startowało 24.317 zawodników 


Na podstawie otrzymanych - meldun- 
ków z całego województwa łódzkiego 
stwłerdzamy dziś, że Biegi Narodowe 
zgromadziły na starcie 24 tysiące 317 
osób obojga płci. W liczbie tej biegało 
kobiet 3.342. Z ogólnej liczby biegu nie 
ukończyło około 10 proc. 

Imprezę tę mamy już poza sobą, mo- 
żemy więc powiedzieć sobie szczerze 
i otwarcie, że sport polski pozyskał 
przez nią nowe, młode kadry entuzja- 
słów, którzy wkroczyli na drogę upow- 
szechnieniś kultury fizycznej. Przyznać 
trzeba i to, że pod względem sporto- 
wym impreza ta stała się źródłem talen 
tów, z którego korzystać będą wszystkie 
dziedziny sportu. 

Sądzimy, że nie od rzeczy będzie wy 
powiedzieć dziś kilka słów krytyki pod 
adresem_wykonawców poszczegó!nych 
biegów. Ograniczymy się oczywiście, 
tylko do m. Łodzi, bo tu widzieliśmy 
sposób przeprowadzania imprezy. 

Otóż chodzi nam w pierwszym rzędzie 


we. Jak wiadomo, biegi te przeprowa- 
dzane były w różnych pionach organi- 
zacyjnych: OKZZ, SP, Wojsko, Gwardia, 
Szkoły itd. Między innymi, -był również 
bieg dla wyższych uczelni. Jakież na- 
stąpiło rozczarowanie, gdy na starcie 
biegu dia wyższych uczelni zjawiło się 
zaledwie trzech akademików. Dosłow- 
nie TRZECH! i jedna akademiczka. 

Zapytujemy: czy rzeczywiście w Ło- 
dzi nie ma młodzieży akademickiej, 
która mogłaby wykazać swoją spraw- 
ność fizyczną w dorocznym Narodowym 
Biegu na przełaj? Zwłaszcza, że był to 
pierwszy bieg w Odrodzonej Polsce? 
Co na to AZS? 

Na szczęście, sytuację w tym pionie, 
uratowali słuchacze Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej, którzy, jakkolwiek stano- 
wią (w porównaniu z AZS-em) zaledwie 
nieliczną garstkę, jednak do biegu po- 
trafili wystawić 34 mężczyzn i 11 kobiet. 

Sądzimy, że nasi akademicy wytłu- 
maczą społeczeństwu, dlaczego izlek- 
tak wielką i poważną 


przez niektóre organizacje młodzieżo-! imprezę sportową? 


Wrzesiński, zwycięzca ostatniego etapu wyścigu Praga — Warszawa, 


witany 


owacyjnie przez publiczność na stadionie Wojska Polskiego. 


Raid i ziazd 
Puchar zemi $'eradzkiej 


W zorganizowanym przez ZKM. 
Zduńska Wola zjeździe plakietowym do 
Ziemi Sieradzkiej wzięły udział 243 ma 
szyny. W ramach zjazdu odbyło się po 
święcenie proporca ZKM. Zd. Wola. 

Pierwsze miejsce zajął ŁKS, którego 
motorzyści przebyli największą ilość 
8639 klm. i zdobyli puchar Ziemi Sie- 
radziej, ufundowany przez starostę Wa 
liekiego, 2) PTC (Pabianice) — 2563 
klm. (puchar ZKM. Zd. Wola), 3) WKS 
(Wieluń) 1682 klm. Nagrodę za najwię- 
kszą ilość uczestników uzyskał rów- 
nież ŁKS, natomiast dyplom uznania 
dla najdalej oddalonego klubu wręczo” 
no moforzystom TUR (Tarnów). 

W zjeździe tym wzięły udział naste- 
pujące kluby: ŁKS, ŁKM, Energetyka, 
KS. Tramwajarz, KS. Resursa. DKS., a 
dalej PTC. Tow. Cykl. Pruszków, Unia 
(Poznań), ŁKM (Leszno), KM. Ostrów 


nym Węgier i obernie staras ię o pozyskanie Wlkp. i TUR (Rzeszów). 


obywatelstwa polskiego Ale nawet gdy ie 
uzyska, nie będzie mógł grać w meczach mi- 
strzóawskich w-drużvnie ŁKS. gdyż nie otrzy” 
mał zwpłnienia z Węgierskiego Związku Pił- 
karskiego į zapewne nieprędko je otrzyma 


bo przed wyjazdem został zdyskwalifikowany | 


AŻ do chwili zniesienia dyskwalifikacyj Patko 
lo grać w meczach 0 mistrzostwo nia ma 
prawa. 


W ramach zjązdu odbył się raid wo- 


kół Ziemi Sieradzkiej na dystansie 136! 


kim. W ratdzie tym wzieło udział 76 


plakieiowy 


zdchyli motorzyści ŁKS-u 
duże. Uczestnicy wszędzie byli serde- 
cznie witani przez ludność. Dużą po- 
moc w organizowani raidu okazała mo- 
tocyklistom+8-ma drużyna harcerzy ze 
Zduńskiej Woli. Oto klasyfikacja: 

Kategoria A, klasa a do 250 cem. 1) 
Zieliński F. (DKS) 0 punktów, 2) Sta- 
szek A. (ZKM. Zd. Wola) 2 pkt. i 3) 
Brzeziński J. (WKS. Wieluń) 4 pkt. 

Klasa b do 350 ccm. 1) Biernacki M 
(DKS). 2) Zając W. (ZKM. Zd. Wola) 4 
3) Morga St. (KS. Tramwajarze) wszy- 
sey bez punktów karnych. 

Klasa c i d ponad 350 cem. Niewia- 
domski M. 0 pkt, 2) Pawłowski i 3) 
Marszner obaj po 1 punkcie karnym 
wszyscy z ZĘM Zd. Wola. 

Kategoria z przyczepką. 1) Czepuł- 
towski (Zd. Wola) 1 pkt., 2) Melchinkie 
wicz (EKM. Łódź) 13 pkt. i 3) Kołe- 
czek W. (Tramwajarże) 23 pkt. 

Nagrodę dla najlepszego zespołu ufun 
dowana przez-zarząd miejski zdobył 
ZKM. Zduńska Wola. 

Po raidzie odbyła sie próba szybko- 


kierowców, a ukończyło go 70-ciu. Za-|ści na dystansie 2 klm. Najlepszy czas 


wodnicy iechali na ogół dobrze, 
ciaż miejscami trasa bvła bardzo cież: 
ka. Zainteresowanie raidem bardzo 


cho” | dnia uzyskał Janicki H. (DKS) na Ziin- 


dappie 600 cem. Czas 1 min. 15 sek. 
Organizacja zjazdu i zawodów dobra. 


W innych pionach prawdopodobniś 
przez nieświadomość, dopuszczono do 
tego, że zawodnicy biegali w czap* 
kach i w butach z cholewami, a ponadto 
zatykali sobie usta chusteczkami. Tego 
rodzaju zjawiska w sporcie jako sprze- 
czne z elementarnymi zasadami higie- 
ny i zdrowia winny być raz na zawsze 
wyeliminowane. Żyjemy przecież w XX 
wieku. 

Zaryzykujemy twierdzenie, że gdyby 
kierownicy poszczególnych biegów ze- 
chcieli zapoznać się dobrze z wydaną 
w tym celu specjalną broszurką, wyka- 
zaliby dobre wyrobienie sportowe i nie 
mielibyśmy im nic do zarzucenia. Sądzi 
my, że spostrzeżone błędy popełnione 
w czasie przeprowadzania Narodowe- 
go Biegu na przełaj będą przedmiotem 
dyskusji w różnych organizacjach spor- 
towych i w roku 1949 unikniemy już ich 
z pewnością. (Rsl.) 


Na hale sportową 


Gzwórmecz piłkarski 
Piotrków — Tomaszów — Kutao — Łódż 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
turniej piłkarski organizowany przez 
Międzyszkolny Klub Sportowy w Łodzi. 
W turnieju tym wezmą udział Między- 
szkolne Kluby Sportowe Piotrkowa, To 
maszowa, Kutna i Łodzi, 

Rozgrywki odbędą się na stadionie 
ŁKS. Dzisiaj o godz. 12 nastąpi uro- 
czyste otwarcie turnieju, zakończenie 
natomiast w piątek dn. 14 również o 
godz. 12-tej. Całkowity dochód z tej 
imprezy organizatorzy przeznaczają na 
fundusz budowy hali sportowej w Ło- 
dzi. Szlachetna inicjatywa organizato- 
rów powinna się spotkać z należytym 
poparciem ze strony społeczeństwa łódz 
kiego. 


a 
Mecz bokserski 
młodego narybku Polski i Czechosłowacji 

Jak donosi „Mlada Fronta“ — Zwią- 
zek Bokserski CSR ostatecznie zatwier- 
dził terminy meczów rewanżowych Pol- 
ska — CSR, które odbędą się w Polsce 
7 1-10 listopada. : 

Nadto ustalono, iż pierwszy mecz bok 
serski juniorów Połska — CSR będzie 
miał miejsce 22 sierpnia w Polsce, przy 
puszczalnie w Warszawie, a rewanżowe 
spotkanie rozegrane zostanie w Pradze 
w ciągu listopada. W msczu juniorów bę 
dą mogli brać udział zawodnicy, którzy 
nie przekroczyli 19 lat życia. 


Dobrego zdania 
są Amerykanie 
o polskich koszykarzach 


Amerykanie uważają. że polscy ko- 
szykarze będą groźnyrhi przeciwnikami 
w Londynie wraz z Kanadyjczykami, 
Czechami i Argentyńczykami. 

Powodem tej dobrej opinii o polskich 
koszykarzach jest wiadomość, jaka na- 
deszła z Londynu, że Polacy będą roz- 
stawieni wraz z USA, Kan idą, Meksy- 
kiem, Fiłipinami į Urugwajem. Poza 


tym Amerykanie przypominają, że Po: 
lacy zajęli czwarte miejsce w Berlinie, 
jako najlepsza drużyna europejska. 
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* Humorek musi być! 


Na pomoście tramwajowym stoją dwaj pa- 
nowie. Przez dłuższą chwilę przyglądają się 
sobie, wreszcie jeden z nich odzywa się: 

— Przepraszam bardzo, ale zdaje się, że ja 
pana skądś znam... 

— I ja mam takie wrażenie, że pana już 
gdzieś widziałem — odpowiada Bhigi f 

— Pewnie ło było w Szklarskiej Porębie? 

— Niemożliwe, nigdy tam nie byłem. 
„— I ja też nie. Wobec tego to musieli być 
jacyś dwaj inni panowie!... 

* 


— A czy ja mogę wiedzieć? — wzrusza ra- 
mionami kierownik, — Czy ja jestem stacja 
ineteorologiczna?... 

* 


Podczas wykładu profesor dowodzi słucha- 


czom, że przeżycia doznane przez matkę w o- 
sia ciąży odbijają się na zdrowiu potom- 
stwa. = 


, Na to wstaje jeden ze studentów i mówi: 

— Wcale łak nie jest, panie profesorze. Gdy 
matka moja była w ciąży, ojciec w czasie! 
sprzeczki rozbił jej płytę gramofonową na 
głowie, a ja — nic, a ja — nic, a ja — nic, 
a ja — nic.. 

* 

Do lekarza Ubezpieczalni Społecznej przy- 
chodzi jakaś kobieta ze swym kilkunastolet- 
nim synem. 

— Panie doktorze, nie wiem co to się stało 
z chłopcem. Od pewnego czasu jest taki ja- 
kiś dziwny... 

Doktór każe się chłopcu rozebrać | zwraca 
momentalnie uwagę na jego czarne plecy. 

— Dlaczego pozwala pani, żeby się chło- 
piec nie mył? 

— Ależ, panie doktorze! Sama myłam, to nie 
schodzi!.., x 

Doktór macza kawałek waty w benzynie i 
przeciąga po plecach chłopca. Zostaje biała 
plama. 

— A nie mówiłem, że to brud? 

— Ba! — odpowiada kobieta, wzruszając ra- 
mionami. — Też mi sztuka, chemicznym spo- 
sobem!.,. 


YTY TOREB TUSK PETE PY ZZ ZZO 


Dokad dziś pójdziemy 


N TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO*. 

Passe-partout nieważne, 


TEATR POWSZECHNY 
ziś o godz. 15,30 i 19 „OMYŁKA' wszystkie 
miejsca wyprzedane, 
Passe-parton( nieważne. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś | codziennie o godzinie 19 min. 15 
farsa Noela Cowarda „SEANS”, 


TEATR „S Y REN A" Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
C. Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś | codziennie „WIOSENNY BIEG", 


Kina 


ADRIA — „Bitwa o szyny” 

BAŁTYK — „Stalowe Serca“ 

BAJKA — „Mr. Smith jedzie do Waszyng- 

tonu”, 
GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i Za 
granicznych nr. 11". 

HEL — „Nauczycielska wiejska" 

MUZA — „Na tropie zbrodni* 

POLONIA — „Ostatni etap“ (ostatnie dni) 

PRZEDWIOŚNIE — „Wśród ludzi“ 

ROBOTNIK — „Bohaterki Pacyfiku" 

ROMA — „Wyspa skarbów“ 

REKORD — „Ziełona Dolina“ 

STYLOWY — „Oflag XXVII“ 
seans o qodz. 14.15 

ŚWIT — „Nicholas Niskleby* 

TATRY — „Dziewczę z północy”. 

TĘCZA „Oflag XXVII 
seans o qodz. 15. 

WISŁA — „Czarodziejskie Ziarno” 

WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca" 

WŁÓKNIARZ — „Płomień nowego Orleanu" 

ZACHĘTA — „Historia jedneqo fraka“ 


„D. D. T. APEX" 


dodatkowy 


dodatkowy 


skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady į robactwo, 

Tępi radykalnie mole 
Do nabycia wszędzie + 
Wytwórnia Chemiczna „Apex'* Sp, z 0,0, 5 


Łódź, ul, Piotrkowska 171, $ 


INŻYNIER - ARCHITEKT 
przyjmuje do wykonania 

WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 

ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA » 


Wiadomość: 128-17 
3511 


telefon 


Redaktar Naczelny: E. KRONIEWICZ 


D — 019783 , 
Prenum, miesięczna 


męskie 


wodawych. 


Dyrekcja Miejskich 


WIELKA ZNIŻKA CEN! 


PŁASZCZE: 


męskie dobry gatunek 10.500,— 
= gabardinowe 19.500,— 
% nieprzemakalne 6.000,— 
damskie 7.500,— do 8 000,— 
5 modelowe 11 500,— 
w ze 100 proc. wełny 16.800,— 
kostiumy dobry gatunek 11.500,— 


GARNITURY: 


5 ze 100 proc. wełny 
ubranka chłopięce granatowe 
Zniżka dla członków Związków Za- 


1. STAKKIEWICZ ul. P'otrkowska 18 


UWAGA: Sklep w podwórzu na prawo 
Firma egzystuje od t 


6.000.— do 10500— 
16.500,— 
2 800,— 


1922 


MASZYNISTKI 


Korespondentki, Sekretarki-Stenotypistki 
różnych biur Łodzi i innych miast, za- 
pisują się na: 

I OGÓLNOPOLSKI KONKURS STENO- 
GRAFII į PISANIA NA. MASZYNACH 
w Sekretariacie Centralnego Związku 
Stenografów i Maszynistek R. P. w Łodzi 

ul. Kilińskiego 50 m. 7. 

Nagrody pieniężnć od zł. 10.000 do 2.000 
Żądać prospektów! — Zarząd Związku 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia- 


A 
110 b. m. zgubiono 
srebrna pamiątkową 
bransoletę z koralami, 


Uczciwu znalazca zech- 
ce z trócić za wunagro 
dzeniem do Administra 
cji „Expressn*  5308g 


ne kupuje 
„Bolgo* Rzgowska 14. 
3948k 


OGŁOSZENIE 


Majątków Rolnych w 


Łodzi, ogłasza przetarg na wydzierżawienie 
sadów owocowych w niżej wymienionych ma- 


jatkach: 

1. w maj. Pruszków, pow. Łask—484 drzew, 

2. w maj. Byszewie, powiat Łęczyca. — 56 
drzew, 

3. w maj. Janowice, powiat Łęczyca — 400 
drzew, 


4. w maj, Małczew, powiat Brzeziny — 1.860 


drzew oraz 600 krzewów jagodowych, 


5. w maj. Pełczyska, 
drzew, 


6. w maj. Rszew, powiat Łódzki — 1.014 


drzew, 


7. w maj. Łagiewniki, pod Łodzią — 254 


drzew, 


powiat Łęczyca — a| 


8. w maj. Langówek — Radogoszcz, ul, Be- 
ma 70 — 201 drzew, 


— 18 drzew, 
11. w maj, Wenecja — Łódź, ul. Pabianicka 
nr 47 — 94 drzew oraz 457 krzewów ja=- 
godowych, 
w maj. Widzew — Łódź, ul. Armii Czer- 
wonej 32 — 604 drzew oraz 336 krzewów 
jagodowych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła- 
dać należy w biurze Dyrekcji, Miejskich Ma- 
jątków Rolnych w Łodzi, ul. Pabianicka 47, 
do dnia 20 maja rb., godziny 11, w którym to 
dniu o tej samej godzinie nastąpi otwarcie 
i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru í 
unieważnienia przetargu bez podania powodu 
oraz oddanie tych sadów w dzierżawę z prze- 
targu ustnego który nastąpi tegoż dnia za pół 
godziny po zakończeniu przetargu ofertowego. 


12. 


ZDJĘCIA legitymacyj- 
ne 8 minutach otrzy- 
masz, Piotrkowska 199 

5339k 
PRZYBŁĄKAŁ się dog 
czarny. Odebrać Sta- 
rosikawska 23-2 

5315g 


Zaofiarowanie nracy 


HANDLOWCA z bran 
ży . włókienniczo -ga= 
lanteryjnej do prowa- 
dzenia zakupów po- 
szukuje od zaraz po- 
ważna prywatna hurto 


wnia w Łodzi. Wyma; stwem domowym 


= p", — 


Nr 130 


UCZCIWĄ pracownicę 
domową przyjmiemy 
Referencje. Legionów 
25a (sklep zabawek). 

5304 
POTRZEBNA kuchar- 
ka do  paszteciarni 
Zgłoszenia Jaracza 14 
POTRZEBNA na przy 
chodne do sprzątania 
6-qgo Sierpnia 29, Pia 
karnia. 


Poszukiwanie nracy 


SAMODZIELNA zaj- 
mie się gospodar- 
je- 


gane wyszkolenie han dnej lub dwóch osób 


dlowe — dłuższa prak Referencje. 


tyka w branży włókien 
niczej. Zgłoszenia pi- 
semne z życiorysem 
odpisami świadectw i 
podaniem referencji 


Oferty 
„Samodzielna“, 


Lokale 


kierować pod „Hurto-| DO ODSTĄPIENIA ga 


wnia'* Prasa" Piotr- 
kowska 55. 


raż osobowy. Wiado- 
mość tel, 142-88 w go- 


5280-k | dzinach 17—19. 


POTRZEBNY blacharz 


, 5285q 


samochodowy od za-| GDYNIA - morze po- 


raz, Zgierska 104 
(warsztat samochodo- 
f 5257g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na stałe Piotr 
kowska 154-15 _5246g 
POTRZEBNA dobra 'po 
moc domowa, Zawadz 


ka_25-6. _ 5264g 
POTRZEBNA pomoc 


domowa 11-goọo Listopa 


da 99 (budka) _ 53189 
DO 2-CH osób potrze 


kój letnikom wynajmę 
Wiadomość  Piotrkow= 
ska 50 -5 od 4—7 


Kauka 
SZKOŁA samochodo= 
Wo ~ Motocyklowa , 
przyjmuje gapisy na 
nowy kurs do dnia 14 
maja 1948. Łódź, Wól- 
czańska 27. Stalina 7. 

KURSY  maszynopisa- 


bna pomoc domowa z|nia stenografii (biuro= 
gotowaniem. Referen- | wej) księgowości (wyż 


9. w maj. Pojezierze — Łódź, ul. Pojezier- 
ska 45 — 54 drzew, 
10. w maj. Chojny — Łódź, ul. Rzgowska 249 


DYREKCJA 


Miejskich Majątków Rolnych 


w Łodzi 


mum OGZOSZENIA DROBNE mmm 


Lekarze 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4 — 1. 2334k 
DR DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i sekte- rych 
Kopernika 6 — 5, fel.: 
186-00. 3610k 
Dr MARKIEWICZ cho 
roby żołądka, jelit, wą 
troby. Piotrkowska 145 
3—5. 3545k 
Dr DOLIŃSKA, choro- 
by dzieci, Narutowicza 
6, tel. 208-76 4990-k 
Dr TEMPSKRI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosy, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 


Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 
Dr TADEUSZ CHE- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-weneryczne Piotr- 
kawską 157. 3—6 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów qabinet 
dentystyczny. Piotrko- 
wska 3. Tel 216-48 
Dr MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnetrz- 
ne, Legionów 1-3 — 1 
Tel : 216-82 3652k 
Dr BASS ZYGMUNT 
choraby kobiece Na- 
rutowicza 6, tel. 208-76 
5031-k 
DR MARRIEWICZ 
GUSTAW  wenerycz- 
ne. skórne Piotrkow- 
ską 100-5. tol 138-52 
DOKTÓR REICHER 
specjalista wenurvcz- 
ne, skórne, płciowe 
tzaburzenia) Połudric 
wa 26 druga — siSd- 
ma KK 
Dr RÓŻYCKI spezja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerij przeprowa- 
dził się Obecnie: Pintr 
kowską 33, przyjmuje: 
2—6 3519k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
tyczne orzvimuje 3—5 
Leqionów 17 3486k 
DOKRTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne. 8—10; 5—7 
Nawrot 8, 3644k 


I Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ut, Piotrkowska 102a. Tel.: 137- 


| Dr 


FALKOWSKI chi- POPULARNY 


Skład 


rurq-urolog specjalista] Mebli S. Gabała —Pa 


nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, 4 —6 
2340k 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
i wenerycznych, pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34. telefon 179-56, 
Dr HERDER, skórne, 
weneryczne, 4—6. 
Gdańska 46. 5756-q 
Dr BILIŃSKI choroby 
serca 11 — 14, Legio- 
nów 3. 4818q 
Dr. CZERNIELEWSKI 
choroby skórno-wene- 
ryczne. Piotrkowska 88 
czwarta — siódma. 
4308k 


Dentvśc' 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze- 
ja 11. tel 154-12 
LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych Piotr 
knwska R 3475k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zebów Gdań- 
ska_26a _—_ 4510k 
Lek. DENTYSTA Świr 
ska. Armii Ludowej 
27, 4—7 nowoczesna 
protetyka zębów. 
5312k 


hkuszerk' 


ARUSZERKA WAJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmvie 
Pomorska 43 32832 


Xunno — snrzetłaż 


KUPIMY parę mórg! 
ziemi, z budynkami, 
beż. Plac Wolności 6-4 
5129-k 
SILNIK do motocykla 
„Charley* 750 kupię. 
Sklep obuwia. Piotr- 
kowska_ 161. 5004k 
SPRZEDAM karete 
„Lando* i uprząż an- 
gielską, tel. 214-14. 
i 5325g 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


wełczyk Łódź ul. Dr. 
Próchnika 1 (Zawade- 
ka) tel 175-75. Poleca 
najtaniej sypialnie, sto 
łowe, gabinety kuch- 
nie, tapczany, stoły, 
krzesła, fotele 1 łóżka 
Wykonanie solidne 1 
îi punktualne _ 4925-k 
NOŻYCE introligator- 
skie do cięcia tektury 
długości około 100 cm 
kupię zaraz. Zqgłosze- 
nia; tel. 102-03 od 9-ej 
do 17-ej. 5279 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz - sprzedasz, za- 
mienisz, pierścionek 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da_3. 5186k 
SREBRO w każdej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka. Łódź, Piotr 
kowska 112 tel 120-66 

4984-k 
KANAPY-łóżka „Ame- 
rykanki" tapczany, o- 
raz duży wybór tanich 
leżanek, łóżek polo- 
wych. na raty, wyście 
lam samochody, tani- 
cer Gwożdziński. Skło 
dowskiej (Podleśna) 8. 

5162-k 
TAPETY! Tapety! Po- 
siadam na składzie du- 
ży wybór pięknych ta 
pet i wiecznych piór 
Łódź, Piotrkowska 118 
Maria Chain 4341r 
SPRZEDAM  motocyk! 


„Harlev-Davinson* z 
przyczepką.  Dzwanić 
208-70 5319q 
MASZYNA  swetrowa 


na chodzie 8-70 i 6-35 


do sbrzedania. Bałutv 
Młvnarska 36 m. 17 
Ip. 53249 


MOTOCYKL do sprze 
dania „Zundapp“ 250 
nakardan, stan pierw- 
szorzędny i NSU, 200 
okazvinie.  Wólczań- 
ska 21-14 Wajs nodz. 
13—19-6i. 5331a 
SPRZEDAM  harmonie 
80 basów z rea'strem. 
Piotrkowska 31-27, 
53060 


KUPIMY domek blis- 
ko tramwaju, Biuro 
Pośrednictwa Pl. Wol 
ności 6-4. 5336k 


KUPIMY motocykl 200 
-300 cm sz. tel. 177-00. 
5337k 


SPRZEDAM resorkę 
lekką ogumowaną o- 
raz wózek dziecięcy 
sportowy. Rzgowska 
147-1. —_ —_5332g 
SPRZEDAM radio 2 
lampowe. Łęczycka 76 
NE WoW a" 5287 
SPRZEDAM wózek gię 
boki w dobrym stanie 


Piotrkowska _165-23b. 
AMATORSKI motocyki 


„DKW 125“ nowocze- 
sny, nożne biegi, sprze 


dam. Legionów 25a 
(sklep zabawek). 

SIĄ 5303q 
SZPULMAS dla 


dziewiarstwa wykonu- 
ję na zamówienie. To- 
maszów-Maz. Nadrze- 
czna 24-26 zakład ślu 
sarski. 5313g 


Różna 


BEZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwałą Ondulację 
Amerkańskimi płyna 
mi gwarantują „Wi- 
leńscy Fryzjerzy” Za- 


wadzka_ 11. __3682k 
KRAWIEC _ Wojcie- 


chowski naprawia Te- 
peruje garderobę. Piotr 
kowska 59 poprzeczna 
oficyna. 5064k 


JEDYNY FOTOAU- 
TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęria legity- 
macyine! 3817k 


HURTOWNIA  Włó- 
kienniczo-Galanteryjna 
„MIR“, Łódź, Piotr- 
kowska 49, tel. 102-03 
poleca towary włó- 
iennicze i galanterię. 
Duży wybór grzebie- 
ni. Ceny konkurencyj- 
ne. Wysyłamy za po- 


braniem pocztowym. 
Cenników nie wysyła- 
my. 5281-g 


PRZYBŁĄKAŁ się wilk 
czarny, podpalany z 
kagańcem. Krasickieqo 


8-1, 5326g 
ZGINAŁ wilczek nr. 


1059. Oddać za wyna- 
1959. Oddać za wyna- 
zawiadomi. Poznańska 
54-1 5329q 
ZGINĘŁA wyżlica sza 
ro-brąz odprowadzić 
za wynagrodzeniem. 
Piotrkowska 46 Ko- 
zicki. 52899 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


47. Działu Ogłoszeń: Plotrkowska 55, 


cje obowiązkowe. | szej-przebitkowej) Za- 
Zgłoszenia  Piotrkow- | pisy: Kilińskiego 50. 
ska 3 (sklep kolonial- 5177 
ny). 5320g | KROJU, modelowania, 
POTRZEBNA pomoc szycia ubrań damskich, 
domowa na letnisko | dziecięcych, bieliźniar- 
pod Łodzią, Wiado-| stwa, gorseciarstwa wy 


mość Śródmiejska 19. 


sklep kapeluszy. 
4 53239 
FACHOWIEC do wy- 
robu klejów stołar- 
skich potrzebny, Ofer 
ty „Express Ilustrowa 
ny“, pod „Klejfach'. 
5327q 
POSZUKIWANA wy- 
kwalifikowana ekspe- 
dientka do galanterii: 
Zofia Szymańska Piotr 
kowska 10. ___5330g 
POMOC domowa z qo 
towaniem potrzebna. 
Żeromskiego 17-1. 


5333q 
DZIEWIARKA potrze- 


bna, miejscowość let- 
niskowa. Mieszkanie i 
utrzymanie zapewnio- 
ne. Zgłoszenia: Piotr- 
kowska 99 prawa ofi- 
cyna II piętro. Sosnow 
ski. godz 18—19-ta. 
5335q 
WYCHOWAWCZYNI 
do dwuletniego chłop- 
ca, samodzielna, letni- 
sko, poszukiwana. Re 
ferencje. Zgłoszenia 
Piotrkowska 20, sklep 
galanteryjny 5338k 
POSZUKUJĘ gosposi 
do dwojga osób, refe- 
recje pożadane. Ra- 
dwańska 25-4 5241ig 
POTRZEBNA pomoc 
do dziecka. Franc'sz- 


kańska 15-12.  5283q 
POTRZEBNA pomoge 


domowa do dziecka. 


Warunki dobre. Oso- 
bny pokój. Piotrkow- 
ska 220-10. 5284q 


POTRZEBNI fryzjer mę 
ski fryzjerka ; manicu 
rzystka 11-Listopada 75 
Trojanowski. 5286q 
WYTWÓRNIA wód qa 
zowych przyjmie eks 
nedienta - inkasenta 
6-go Sierpnia 61 Reck 
sk 2: O 
POMOC domowa sa- 
modzielna potrzebna 
Wschodnia 19 m. 7 
Od 4-ei. 5398q 
POTRZEBNA samo- 
dzielna do szycia su- 
kien. Siła pierwszo- 
rzędna. Pracownia sn- 
kien Helena Sabat 
Piotrkowska 92 m. 67 

5399q 
DMIJCHACZE, MA- 
LARKT obrzynaczki, 
wykwalifikowani do 
ozdób choinkowych pa 
trzebni. Piotrkowską 
112. 5301q 


uczają kursy Instytutu 
Przemysłowo-Rzemieśl 
niczego, Próchnika: 25. 
ZAPISY na kursy przy 
gotowawrcze do egzami 
t nu państwowego dla 
inżynierów i budowni- 
kora przyjmuje do 20 
maja Instytut Przemy- 
słowo -Rzemieślaiczy; 
Łódź, Stalina 7. 


?acuhione dokumentu 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną  RKU-Piotr- 
ków, palcówke. Kudra 
Jan, Krucza 19. 5317g 
ZGUBIONO dwie legit 
tramwajowe. Rosa Zy 
gmunt, Cmentarna_3. 
ZGUBIONO  książe-z- 
kę przydziałową „So- 
lidarność' 1 kwit elek 


trowni Szymkiewicz 
Zygmunt, Śródmiejska 
31. 5334 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU. Barto= 
siewicz Stanisław, Le- 
gionów 40. 5288q 
ZAGUBIONO ksiażkę 
Ubezp., kartę rozpo- 
znawczą. Kubiak Wik 


toria. Zagajnikowa 22. 


ZAGUBIONO dowód 
osobisty, Lewarska 
Helena. Kifińskieqo 


112. 52929 
ZĄGUBIONO metrykę 
urodzenia kartę RKU. 
Twardowski Leopold. 
Żabieniec 20. 5300q 
| ZGUBTONO świade- 
| 2 konia na terenie 
| wsi Wola Grzymko- 
wa będące własno- 
E Zwiażku Rewizyj 


nego Spółdzielni R. P. 
w Łodzi ul, Żeromskie 
qo_98. 


5302g 
ZAGUBIONO kartę 
RKU-Łódź,  Blachow- 
ski_ Antoni. Stalina 57. 
ZAGUBIONO legit. 
tramwajową  Porczyń- 
ski Edmund. Rzqow= 
ska 53. _..__5807g 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezp. Społ. Ko- 
złówicz Karol. Sło- 
wiańska 13-11. _5309 
ZGURIONO koncesję 
handlową. na nazwis- 
ko Salomea Dołęgow= 
ską_Leqionów 11. 
ZGUBIONO leqit. woj 
skową i prawo jazdy 
wojskowe świedectwo 
ukończenia szkoły po 
i wszechnej. Dąbrowa 
Stanisław. 5316g 


tel.: 111-50, Wydawca 
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